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dy- Znjne są już czytelnikom naszym z wczorajszego 
Iną leru dwa okólniki hrabiego Bismarcka, wystóso- 
nie r do reprezentantów północno niemieckich za gra-

, , wyjaśniające powody obecnćj wojny. W obu do-
lentach, zredagowanych ze zwykłą panu kanclerzowi

że ’ I»ięzłością i lekką przymieszką sarkazmu, przed 
we LfoDYin jest rząd cesarza Napoleona, jako rozmyślny 
;yj iiciciel pokoju europejskiego, na którego spadnie 
im’ U przelana i któremu ludzkość wyrzucać będzie za-

’ iroz»o'u cvwilizacvi na lat wiele wskutek nieszczę- 
ze : katastrof» dzisiejszćj, wywołanćj nieuzasadnioną do

I, „wiścią Francyi.
niu Dziś nrzvnosi nam telegram paryski w treści notę 
ém Jilna księcia Gramont, w któréj tente ze swego

Lwiska rzecz rozświeca i wykazuje, że nie Francya 
Priisv winne są wszystkiemu, co obu narodom i Eu-

EB9 |ie całći zagraża. One to, „skrytą intrygą“ pnygo- 
miac kandydaturę księcia Hohenzollerna, chcialv zmu-

I. Francvą do przyjęcia faktu dokonauego. Francya 
¡niosła sprawę równowag', tj. sprawę wszystkich na. 
|dw, dla którvch podobnie jak dla nićj niebezpie- 
l¡m jest bezmierne rozmaganie się jednego królaw-

¡°¡ wo domu. Książe Gnimont przypomina w téi mie- 
a- ipoBtawę Anglii i Rosvi śród podobnych stósunków; 
er Kępnie oświadcza, iż już w roku 1869 hr. Benedetti 
3 ' rsdemił gabm t berliński, iż Francya nie może ze- 
íl' (ii. by książę pruski zasiadł na tronie hiszpańskim. 
7<j ¡»czas odparł hr. Bismarck, że rząd cesarski nie po- 
n- Wen się napróżno troszczyć i zajmować przypuzzeze- 
ca i®, którego urzeczywistnienie on sam (hr. Bismarck) 
a‘ .uważa za możebne. Pruski podsekretarz stanu, d.

Jlblele, zaręczył nawet słowem honoru, że książę Ho- 
lollern ani nie jest kandydatem na seryo do hiszpań- 
Si kornny, ani nim bvć nie może w przyszłość. Dy- 
jistyczne komunikacye wzajemne przestałyby być rę- 
jnią pokoiu europejskiego i byłyby raczéi mebezpie- 
mi zasadzkami, gdyby tak stanowczym zaręczeniom 
dowvm nie było można uftć... Prusy, ł.miąc uie- 

Jnianie dane słowo, wznieciły w istocie niezaufiuie 
incyi, która wBkutek tego musíala obstawać przy otrzy- 
tfliu ppwności, że tą rażą zrzeczenie się jest stanow­
ił i rzeczywistćm. Słuszna zatém, by dwór bprliń- 

dżwigał na sobie odpowiedzialność za wojnę, któréj 
¡t zapobiedz, a któréi pragnął. A w jakichże oko- 
miciach szukał zwady i walki?... Otóż w czasie, 
Francya od lat czterech dowala mu dowody cią- 

|ga umiarkowania, gdy z przesadzoną może sumien­
ną wstrzymywała się, nie chcąc zakłócić pokoju, od 
«ligania się wykonania warunków za pośrednictwem 
Mrza zawartego traktatu, którego rozmyślne pu­
mie w niepamięć okazywało się z wszystkich czy­
li rządu, co już wówczas o jego zerwaniu przemy­
kał, gdy go uroczyście podpisywał... Europa była 
liadkiem postępowania Francyi i mogła je z postęno- 
miem Prus porównywać. Niechże dziś przyzna słu- 
aość francuskiéj sprawie, jakimkolwiek będzie wypa­
li bitew... Francva bez obawy oczekuje zarówno sądu 

ipdłczesnvch jak wyroku historyi.
I Taką jest osnowa okólnika księcia Gramont do re- 

'entantów Francyi za granicą według obszernego te­
amu dzienników wiedeńskich. — I cóż hr Bismarck 
tak ciężkie zarzuty swego francuskiego kolegi o ipo- 

ida? Otóż oświadcza w commun qué, przesłanćm dzien- 
tliom berlińskim, wszakże bez podpisu, iż tak on jak
M Thile mogą urzędownie i osobiście zaręczyć pod 
ilowem honoru, że nigdy z hr. Beredettim, „od 
1’ili, gdy się dowiedzieli o ofiarowaniu kan- 

1’datury hiszpańskićj księciu Hohenzollern,
• tym przedmiocie ani urzędownie ani poufuie 
•a rozmawiali.“ — Sens moralny zatém jest ten, że 
S'V? Gramont zarzuca panom Bismarckowi i Thile zła- 
»nie słowa honoru, ci zaś zaręczają słowem honoru, 
i książę Gramont kłamie! W tak zawilćj i drsżliwćj 
’estyi pozostawiamy sąd czytelnikom, nie ku~ząc się 
fna.imniéj o rozwiązanie tego gordyjskiego węzła.

Z teatru wojny nie tak prędko będziemy mieli 
fażDie.jsze doniesienia. Z obu stron przekonano się, 
e uzbrojenia nie są jeszcze dostateczne do tak olbrzy- 
Q'éj walki, na jaką się zanosi. Patrie przyznaje, Ze 
fluia „fran uska nad Renem wystarcza do odporu“, 
Wém nie zdolna jeszcze rozpocząć kroków zaczepnych. 
°urnal des Débats przypomina, że gdy w r. 1H59 

la dniu 22 kwietnia wypowiedziano wojnę pierwsza bi- 
*a pod Montebello dopiero 20 maja, a bitwa pod Ma­
katą 4 czerwca nastąpiła. Zdaje się, że szybkość po­
rodów Napoleona I nie da się już w obecnych czasach 
Moio kolei żelaznych zastósować w wojennych wypra­
wach. Podobnie jak król Wilhelm tak i cesarz Napo-

aż do 28 b. m. odroczył wyjazd do armii. — O ru 
wojskowym nad granicą francusko pruską i niemie-

H podajemy poniżój wszystkie szczegóły, jakie tylko 
r n&irozinaitszych dziennikach odszukaliśmy.

Podczas gdy we Francyi łączą się wszystkie stron- 
l;ctwa a nawł-t niemieckie pisma przyznają ze zdumie- 
lle.ro, iż „udało się“ rządowi „obałamuć.ć“ niechętny 
*°joie naród i rozbudzić w nim, jak powiada Sch w. 
Merkur, bezprzykładny niemal zapał, z té¡ tu strony 
Keuu zaczynają się tu i owdz>e pojawiać objawy anti- 
t1: Uf kieso partykularyzmu, zakłócające harmonią prusko- 
“ifuiifckifgo patryotyzmu fałszywemi tony. Otóż, co 
Mcz doniesień o aresztowania h szpiegów i tajnych 
!ientów w innych prowincjach piszą do Boersen Ztg 
! Hanoweru: „Jenerał Vog 1 von Falkenstein, któ- 
reti-u p:erwotn'e miało być powierzoném nacztlie do- 
’édz'wo armii bawarskiéj,został mianowany gubernatorem 
^ówincyi hsnowerak;éj i otrzyma zapewne komendę nad 
lr® ą północną. Jeżli przecież wichrzenia Wilfiw po­
mpować będą n idal w tych rozmiarach, jak dotąd, ogło- 
*euie stanu wyjątkowego stanie się koniecznością. 
“ Hildesheim uwięziono b. kapitana hanowerskiego

v. Hartwig, który ciągle utrzymywał stósunki z dworem 
hie|zing8kim i właśnie aamierzał wyjechać za granicę. 
Znwleiiono podobno przy nim kompromitujące papiery. 
Dalćj aresztowano i wtrącono do więzienia tajnego 
radzcę Bremera w Bremerhttfen, pozasłużbowego rotmi­
strza v. Issendorf w Osnabrflcku i hrabinę Kielmannsegge 
w jćj dobrach, któtój męża jeszcze ścigają. W. księstwo 
Meklemburgsko sztcelickie jest jednem z ognisk, gdzie 
się zbierają spiskujący nieprzyjaciele Prus, i nie jest to 
wypływem ociemniałoś« W. księcia, że takie osooi- 
stości i czyny uchodzą przed nim niepo*trzeżone, ale 
raczćj wiadomo, że książę ten prócz utraty wzroku 
wiele innych jeszcze wspólnych z królem Jerzym posiada 
przymiotów.“

Stósunek Francyi do Hiszpanii i Włoch staje 
się coraz przyjaźoiejszym. Italia twierdzi, że rząd 
i kortezy umyślnie ofiarują rejentowi Serrano godność 
monarszą, by zaspokoić gabinet tuileryjski co do kwe- 
styi tronowćj w Madrycie. Wygnanie Don Karlosa 
z Francyi umocniło obustronną zgodę, która po zrzecze­
niu się korony przez księcia Hohenzollerna prvdzći nie­
mal przywróconą została, aniżeli zakłócona na chwilę 
przez podniesienie kandydatury tegoż. — Do Florencyi 
przybył tych dni hr. Yimercati, poufny Napoleona III 
przyjaciel, z listem własnoręcznym fraucuskiego monar­
chy do króla Wiktora Emanuela. Na zionę dowiaduje 
się, że Francya już zawiadomiła rząd włoski o postano­
wieniu wycofania wojsk swych z Rzymu. Książę Napo­
leon ma podobno udać się niebawem z Paryża, dokąd 
powrócił onegdaj, w misyi do Florencyi. Tymczasem 
stawiają Włochy, według doniesienia Gazety Tu- 
ryńskićj, trzy korpusy obserwacyjne, jeden wzdłuż gra­
nicy półuocnćj, drugi nad granicą rzymską, trzeci w po- 
łuduiowych prowincjach.

Boersen Ztg obstaje przy twierdzeniu warszaw­
skiego korespondenta, że Rosya zwiększa siły 
zbrojne w Kongresówce. Do Warszawy przybyły, 
jak zaręcza, na dniu 20 bm. pierwsze dwa pułki z Wo­
łynia.

Ambasador turecki w Wiedniu zaprzeczył wiado­
mości, jakoby W. Porta zwoływała rezerwy.

Z Pesztu i Wiednia donoszą, że Austrya zamierza 
wskutek ogłoszenia nieomylności zerwać całkiem kon 
kordat z Rzymem.

W tej chwili odbieramy z Paryża telegram, przy­
noszący nam manifest cesarza Napoleona do lu­
du francuskiego, według tekstu, ogłoszonego w Jour­
nal Officiel z dnia wczorajszego. Manfest ten brzmi: 

Są uroczyste chwde w życiu ludów, w których 
honor narodowy, poruszony gwałtownie, podnosi się 
z nieprzezwyciężoną potęgą, ogarnia wszystkie
sprawy i jedynie a bezpośrednio kieruje losami Oj 
czyzny. Taka chwila stanowcza wybiła dziś dla 
Francyi. Prusy, którym w roku lc66 i w nastę­
pnych latach okazywaliśmy najzgodniejsze uczu­
cia, nie uwzględniły naszych dobrych chęci ani na- 
s?ći dla nich powolności. Rozpędzone na drodze 
zdobyczy dały powód do owego niezaufmia, które 
konieczneroi czyniło bezmierne uzbrojenia i za- 
mien ło Europę w jeden obóz, przejęty niepewno­
ścią i obawą.

Pełen sławy sztandar, który znów naprzeciw 
tym rozwijamy, co nas wzywają do walki, jest 
tym samym, co po całći Europie roznosił cywili- 
zacyjie idee naszćj wielkićj rewolucji; reprezentuje 
on te same idee i te same zaszczepiać będzie uczucia 
cfitrnośc'.— Francuz’! Staję na czele waleczi ći ar­
mii, ożywionćj poczuciem obiwiązku i m łośiią 
Ojczyzny; wie ona dobrze, co warta, patrzała bo 
wiem, jak w czterech częściach świata zwycięztwo 
towarzyszyło jćj pochodom. Zabieram z sobą syna 
mego, który mimo młodocianego wieku zna obo­
wiązki, jakie mu nakłada jego nazwisko; to tćż 
dumnym jest z tego, że mu wolno będzie dzielić 
niebezpieczeństwa tych, co za Ojczyznę walczą.

Zaszedł w końcu jeszcze jeden wypadek, odsh- 
niający zmienność narodowych stósunków i okazu­
jący cał8 niebezpieczeństwo położenia. Poczynil - 
śmy nasze przedstawienia w obce nowych urc- 
szezeń pruskich. Obrzucono je szyderstwem i wy­
stąpiono przeciw nam z pogardą. To poruszyło kraj 
nasz do głębi i wnet zagrzmiał odgłos wojenny od je­
dnego do drugiego krańca Francyi. Nic nam nie 
pozostaie, jak losy nasze powierzyć ostrzu oręża. 
Nie walczymy jrzecież przeciw Niemcom, których 
niepodległość szanujemy. Owszćm pragniemy, by ludy, 
składające wielki i jerin lity naród niemiecki, swo­
bodnie rozporządzały swą dolą. Co do nis, żą­
damy tylko takiego ukształtowania stósunków, któ- 
rm-y nam zapewniło bezpieczeństwo i przyszłość. 
Cbcemy wywalczyć pokój na trwałych oparty po­
sadach. Óoy Big pobłogosławił naszym usiłowa­
niom ! Niezwyciężonym jest naród wielki, gdy spra- 
wiedliwćj broni sprawy.

Napoleon.

Prowincje nadbałtyckie i obecna wojna.

Na sygnał obecnćj wojny obudził się wszędzie 
zapał niemiecki a gazety niemieckie przynoszą 
nam szczegóły o sympatycznych telegramach, 
o składkach, o hojnych podarunkach dla najwalecz­
niejszych w przyszłćj wojnie żołnierzy z głębi sa­
mej że nawet Ameryki. Najciekawszy może jednak 
objaw współczucia i udziału dla Prus i Niemiec 
w obecnćj walce zawiera następna korespondeneya 
wychodzącćj tutaj Posener Zeitung z dnia 18

bm. z nadbałtyckiego miasta Narwy:
Wypowiedzenie wojny Niemcom przez Francyą

obudziło sympatve wyznawane w prowincjach 
nadbałtyckich dla pokrewnego narodu i kra­
ju aż do czynu i udziału. Ponieważ osobisty 
udział w świętćj walce za sprawiedliwą sprawę nie­
miecką, jak się samo przez się rozumie, tak długo do­
zwolonym nie jest, dopóki rząd nasz nie przystąpi do 
akc i, ma się udział ów objawiać przez składki wszel­
kiego rodzaju. W większćj części miast zaczynają się 
tworzyć Stowarzyszenia, zajmujące się zhieramem pie­
niędzy i wszelkićj pomocy dli rannych. Utworzonemu 
w tutejszćm mieście komitetowi złożono do dzisiaj rana 
godziny dziewiątćj a więc w przeciągu trzech dni, 
już 785 iubli i to nietylko ze strony specyficznie Niem­
ców i protestanckich E-tończyków, lecz i ze strony Mo­
skali. Wczoraj wieczorem po godzinie dziewiątćj prze­
ciągał t;nm młodych ludzi, po większćj części członków 
rozwiązanego towarzystwa śpiewaków, przez ul'ce i śnie- 
wał pieśń Arndta: Was ist des Deutschen Va­
terland? Owacye wyprawiane Niemcom i niemiec- 
kości nie doznawały żadnćj przeszkody przez jakiebądź 
wmięszanie się policyjne. Wszystkie rozporządzenia 
ze stnfny ultramoskiewskićj partvi, mające na cpIu 
zmoskwiczenie nadbałtyckich prowincji, zostały po­
wstrzymane.

Nie wiemy, o ile ostatnia mianowicie wiado­
mość jest autentyczną, bo co do nas, nie jesteśmy 
zbyt skłonni wierzyć w koncesyjność moskiewską 
i w skwapliwość Moskali wypuszczania z rąk tego, 
co w nich dzierżą. Ważnym przecież jako sym­
ptom przyszłości pozostanie fakt owćj daleko się­
gającej, patryotyczno-niemieckićj pieśni Maurycego 
Arndta, brzmiącćj na ulicach pod panowaniem mo­
skiewskim zostającego, nadbałtyckiego miasta. Za­
powiada on to, o czćm wbrew wszystkiemu, co się 
dzieje i co się stać jeszcze może, aż nazbyt silnie 
przekonani jesteśmy, — prędszy czy późniejszy, 
ale nieunikniony obrachunek między żywiołem nie­
mieckim a Rosyą.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył jenerałowi piechoty na odstawce Borcke, do- 

łych-sasowemu gubernatorowi Gd»óska, nadać król, rrder koronny 
pierwszój klasy ze wstęeą emaliową orderu orła czerwonego 
z dębowym liściem i mieczami ua obrączce.

Z teatru wojny.
A. Prusy i N emcy.

Jenerał Vogel v Falkenstein przybył dnia 21 
b. m. o godzinie 3 z południa z Berlina do Hanoweru 
i przesłał odnośnym władzom następujące zawiado­
mienie:

„Główna kwatera w Hanowerze,
21 lipca 1870.

JKMość zamianował mnie gubernatorem okręgów 
korpusów armii 1, 2, 9 i 10 i z dniem dzisiejszym obej­
muję moje funkeye urzędowe.

Vogel von Falkenstein, 
jenerał piechoty.“

Ponieważ jednakże jenerał Falkens'ein ma poru- 
czoną obronę całych wybrzeży morza Bałtyckiego, przeto 
stale nie będzie rezydował w Hanowerze.

Süddeutsche Presse dowiaduje się, że książę 
bawarski Luitpold uda się do głównćj kwatery króla 
pruskiego.

Jeneralne komendy korpusów armii Związku 
północno niemieckiego mają być obsadzone jak nastę­
puje: Korpusem gwardyi dowodzić będzie jenerał jazdy 
książę Auuust wyrtencbergski, pierwszym korpusem je­
nerał jazdy baron Manteuffel, drugim jenerał porucznik 
Fransecki. trzecim jenerał porucznik Alvensleben II, 
czwartym jenerał piechoty Alvensleben I, piątym jene- 
nerał-porucznik Kirchbach, szóstym jenerał jazdy Tüm­
pling. siódmym jenerał piechoty Zastrow, ósmym jene­
rał porucznik Goeben dziewiątym jenerał pie hoty Man- 
.Stein, dziesiątym jenerał piechoty Voigts-Khetz. jedena 
stym jenerał porucznik Bose, dwunastym (saskim) książę 
następca tronu saski. ____

Jako szefów jeneralnych sztabu armii operują­
cych wymieniają: przy księciu następcy tronu pruskiego 
jenerał porucznika Blumenthal*; przy księciu Iryd ryku 
Karólu podpółkownika Stiehle; przy jenerale Steinmetzu 
jenerał-majora Sperlinga.

Pod dniem 20 b. m. donoszono, że w Norderney 
słyszano ponownie huk dział; huk ten, podług wszyst­
kiego co słychać, pochodził z okrętów północno niemie­
ckich, które wykonywały manewr dla ćwiczenia.

W Koblencyi zabrano dnia 20 b. m. 18 statków 
holenderskich, mąką obładowanych a do Strasburga 
przeznaczonych.

B. Francya.
(Wojna niemiecko-francuska. Sprawozdanie 

Pressy z dnia 21 hm.).
Znany już naszym czytelnikom, z podawanych przez 

nas pod powyższą rubryką artykułów, wojskowy spra­
wozdawca wiedeńskićj Pressy, wyszydziwszy roznoszą­
cych po Wiedniu f.łszywe pogłoski o zaszłych już ni- 
byto starciach pomiędzy wojskami nieprzyjacielskiemi,

o zajęciu przez Francuzów Manheiiru itp. i wykaza­
wszy, że proste zastanowienie i nie tylko już znajomość 
pierwszvrh zasad sztuki wojsko*ói, ale nawet jeografii 
powinnvby powstrzymać od dawania im wiary, tak pi- 
Bze dalćj:

„Ustawienie armii francuskićj jeszcze nie uskute­
cznione. Marszałek Mac Mahoń wczoraj dopiero udał 
się do armii, a majac mieć ncd swemi rozkazami cen­
trum, odegra zapewne w tćj kampanii przeważną rolę. 
Msrszałek Leboeuf jest szef-m sztabu jeneralnego; 
cesarz objął naczelae dowództwo.

Nie podlega wątpliwości, że dla pruskićj, wzglę­
dnie półuocno-uiemieckićj floty bardzo wiele w osta­
tnich czasach uczyniono. Mtteryał jest wyborny, 
a osady dzielne, ale liczba statków i dział tak jeszcze 
szczupła, że flota niemiecka nie może wcale pomyśleć 
o odniesieniu jakichkolwiek korzyści przy zmierzeniu 
się z francuską. Proste zestawienie obustronnych sił 
morskich wystarczy, aby liczbami dowieść, że flota 
francuska ogromną ma przewagę. Flota pancerna 
Francyi liczy: 6 większych (liniowych) okrętów, 14 
fregat, 9 okrętów kazematowyrh, 5 taranowych, 2 wie­
żowe, 15 pływających bateryi. 11 łodzi pancernych, 
a więc 62 statki pancerne z 800 działami, o 24 000 
sił końskich i z osadą 20 000 ludzi. Flota dre­
wniana obejmuje 314 parowców z 4000 dział, 80,000 
sił końskich, 60,000 osady i 127 okrętów żaglowych, 
z 1300 działami i 20 000 osady. Cała siła morska 
wynosi zatćm 490 okrętów z 6100 działami, 104,000 
sił końskich i 100,000 ludzi.

Z drugići strony, Związek północny posiada 6 pan­
cernych okrętów z 70 działami i 4000 sił końskich, da­
lćj 47 drewnianych parowców z 267 działami o 5568 
siłach końskich i 10 okrętów żaglowy h ze 168 dzia­
łami, razem 63 statki, 505 dział, 9568 sił końslich 
i 6000 ludzi. Jakość statków w borna, większa część 
jest nowa i najdoskonalszćrai działami opatrzona. Je­
dną z naibardzićj zadziwiających pomiędzy wszystkiemł 
istniejącemi fregatami jest Król Wilhelm; jego pan­
cerz ma grubości 8 do 9 cali, do tego przybywa jeszcze 
podkład z drzewa na 22 całe groby i 2 cale ernba 
skóra żelazna. Nominalną siłę machin podaią na 1250 sił 
końskich; ma Bzybkości 15 węzłów i 6000 becz»-k ob­
jętości. Ale te poj dyńcze przepyszne statki północno- 
niemipekie nie mogą w nic»ćm zmienić Btósunku prze­
wagi fl »ty francuskićj, a fl »ta północno-niemiecka bę­
dzie zmuszoną ograniczyć się jak naiściślćj na postawę 
obronną, L j. chronić się do zabezpieczonych i obwaro­
wanych portów i zaledwie w takim razie będzie mogła 
pod zasłoną warowni nadbrzeżnych wypłynąć na morze, 
jeśliby pojedyńcze okręty francuskie w zapędzie lekko­
myślności lnb nieostrożności miały się naprzód wysu­
nąć. W ogóle więc fl >ta francuska będzie panować na 
morzu Północnćm i Bałtyckićm. Ta zaś okoliczność 
nowinna Prusakom jak największą nakazsć ostrożność. 
Francuskie dzienniki wzmiankują, że flota ma na swych 
pokładach znaczną ilość wojsk lądowych; ma ona tylko 
przeznaczenie krążyć bezprzestannie przed rozciąełemi 
wybrzeżami a szczególnie przed większćmi portami, 
cześć jakaś sił wojennych północno-niemieckich zatru­
dnić i utrzymać w odległości od teatru wojny. Okaże 
się tćż zapewne potrzeba ściągnienia pewnćj części land- 
wery, aby przeszkodzić próbom wylądowania ze strony 
francuskićj.

Berl’fiska Börsen Ztg podaje pod napisem: „Fran­
cuskie niespodzianki ‘ następującą krytykę składanych 
łodzi kanonierskirh i grtowo ci do wojny Francyi:

„Francuskie składane łodzie kanonierskie, 
przeznaczone do popierania ze strony rzeki napadu na 
niemieckie fortece nadreńskie, mają być zapewne w tćj 
wojnie jedną z owych niespodzianek, któremi cesarz 
francuski lubi wojny swoje rozpoczynać, aby wrażeniem 
nadzwyczajności tćm łatwićj przykuć zwycięztwo do 
swy^h chorągwi. Jakkolwiek mu się to powiodło w ro­
ku 1854 z gwintowanemi karabinami a w roku 1859 
z t-ikiemiż armatami, to usiłowania jego, aby i w obec- 
nći wojnie niemieckićj przyspobić sobie jeden lub więcćj 
takich wielkich środków, nie zostały pomyślnym uwiefi- 

j cznne skutkiem. O sławnych owych kartaczownicach,
1 (Börsen Ztg nazywa je sikawkami do kul), które w 

1867 i 1868 roku miałv zapewnić przewagę armii fran­
cuskićj, już i z francuskićj strony nie wspominają na­
wet, tak zupełnie zawiodły oczekiwania. I te łodzie 
pancerne można policzyć do kategoryi zupełnie niewy­
konalnych pomysłów. Potrzebwą one bowiem przynaj- 
mnićj 6 stóp głębokości, gdy tymczasem Ren wyższy od 

i Strassburga aż do Germersheim jest wszędzie tylko 
cztery do pięciu stóp głęboki. Zresztą nadreńskie for­
tece od dawna są przygotowane na napad od Btrony 
rzeki. Tak pod samym G rmersheim strzegą Renu 
cztery szańce nadbrzeżne, zaopatrzone każda w gwinto­
wane dwudziestoezterofuntowe działa, które są w stanie 
przebić pancerz grubości 4 ’/a cala, gdy tymczasem wzwyż 
wymienione łodzie mają pancerz grubości l'/a i 2 cali. 
Jako trzecia niespodzianka pozostaje więc tylko nagły 
pospiech, którym wojnę z francuskićj strony rozjocząć 
zamierzają. Tymczasem tutaj od dawna już nie spusz­
czono z uwagi żadnego, choćby najdrobniejszego szcze­
gółu z urządzeń wojskowych francuskich, i dla tęgo nie 
t-udno nam dość dokładnie obliczyć siły francuskie, któ- 
rychby bezpośrednio użyć można. Są to oddziały znaj- 

' dujące się w obozach pod Cbälons, Lannemeran i Sato- 
nay, tak nazwana armia paryska i wojska skoncentro­
wane w dość znacznćj liczbie w Lille, Metz, Strąssburgu 
i okolicach przyległych, czyli razem dziesięć do dwu­
nastu dywizyi piechoty, po trzynaście batalionów, każ­
dy w zupełnćj gotowości wojenDĆj po ośmset ludzi, 
i wraz z gwardyą pięć dywizyi jazdy, po cztery pułki, 
każdy pułk po cztery szwadrony liczące po czterdzieści 
i sześć koni(?). Ogółem więc mogłaby ta siła, włącznie 
z artyleryą i oddziałami technicznemi wynosić około 
1 on nnn dn 1 as ooo ludzi, do których należałoby jeszcze
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dodać<20 do 24,000, któreby w przeciągu sze 
mnićj' więćSj','riadsiM mogły- Skóncentrbwanie 
nćj części armii fnweuskićj wymagałoby jed 
największym pospiechu przynajmniej tygodni 
czasu. Francuzi mogliby wige bezzwłocznie 
niedostateczną tylko wtargnąć siłą. Zupełne rozwinię­
cie całśj artóii francuskićj, która się dopiero sposobi do 
wojny, nie mogłoby nastąpić,przed, upłynieniem czterech 
tygodni a aż do tego czasu siła zaczepna francuska zna- 
ladabŁnaniaeda^^4hi;i]|^ jeżeli nie trzykroć licz­
niejsze siły niemieckie.“

^AwUnt^s^^pod dniem 18 lipca do Etoile 
Bel ii:

°becnie jak koszary jakie. Ulice 
przepełnione wojskiem. Wszędzie się z niórn spotkać 
możną; w oberżach, kawiarniach, sklepach. Trzy pułki 
liniowe w tój chwili przybyły z Paryża, pomiędzy niemi 
36, o którym w czasie plebiscytu tyle mówiono, z po­
wodu znacznćj liczby głosów przeczących oddanych 
przez żołnierzy tego pułku.

„Wszyscy obecni tutaj jenerałowie zgromadzali się 
na wielką naradę u marszałka Bazaine. Naliczyłem 
ich do tuzina wstępujących na wschody hotelu, w któ­
rym marszałek zajął pomieszkanie.“

fko Niemcom. — Znany fabrykant Koechlin z Miihl- 
isusen uzbroi i utrzymywać będzie 5000 ochotników.— 
Comptoir d’Escompte dał 50,000 franków na ctle 
wojenne.

pcyi. Pruski rząd zamierza na to przynajmnićj jednę 
kasę w każdym powiecie przeznaczyć i wezwać inne 
państwa, należące do Związku północno-niemieckiego, 
ażeby to samo uczyniły.

Stowarzyszenie omnibusów wielki ma z powodu
Frankfurter Ztg donosi jako rzecz autentyczną mobilizacyi ambaras, gdyż większą część woźniców i kon

z Badenii: „W Wyższćj Alzacyi, na południe od 
Kolmaru, nie ma wojsk francuskich. Od kilku dni prze­
wożą armią lugduóską nadzwyrzajnemi pociągami na 
Mühlhausen do Strasburga. Dalćj fałszywćm jest, 
jakoby pod Hüningen założony być miał obóz francuski; 
byłoby to niedorzecznością, gdyż ze strony badeńskićj 
możuaby obóz ten strzałami zupełnie znieść. Jako dość 
pewnóm i zresztą z pozycyi francuskiej wynikającym 
jest, że Francuzi mogą obejść RaszUt i uderzyć na 
Pforzheim.“

W Spezzi uarmowano i postawiono pod dowódz­
two kontr-admirała Ulisse d’Isola eskadrę i- ser - 
wacyjną, składającą się z fregaty „Italia“ i korwet 
„Umberto“ i „Duca di Genova,“ i paro jo awiso „Ve- 
detta.“ Eskadrze tój polecono krzyżować na morzu 
Sródziemnóm i południowym Adryatyk — N a i one 
pisze, że pogłoska o zamiarze opuszczę przez Fran­
cuzów Civita-Vecchi potwierdza się.

Indépendance Belge podaje wiadomości o przy­
gotowaniach do wojny z Metz z dnia 19 lipca, podług 
których większa część wojsk francuskich ustawioną zo­
stała pomiędzy Metz a Strassburgiem, załogi we Francyi 
pélnocnéj zaś ani o jednego żołnierza nie zostały po­
mnożone. W Saargemiiad stoi cała artylerya pod je­
nerałem Douai, w Saint Avoid cała brygada jazdy, 
dragoni i szasery. Rozłożenie wojsk w ten sposób się 
oobywa, że z dwóch przybywających pułków jeden po­
suwa się nad samą granicę, drugi zaś zatrzymuje się 
pomiędzy nią a Metz, tak iż tworzą się dwie linie, je­
dna za drugą, o równych siłach. Brak jednak wszę­
dzie koni, co tém dotkliwiéj uczuć się daje, że artyle­
rya w téj kampanii podług zdania cesarza „ma dostar­
czać prawdziwego ognia (le vrai feu) i bój rozstrzygać“ 
a francuscy oficerowie srtyleryi twierdzą stanowczo, że 
szeregi piechoty tak prędkiego ognia ani minuty nie 
wytrzymają, tylko albo pierzchną albo z bagnetami się 
na siebie rzucą“; w tym razie artylerya ma stanowczy 
rezultat sprowadzić. W takich razach ma także kar­
taczownica rolę odgrywać. Tymczasem jednak przy­
bywają ciągle przez niemiecką bramę całe oddziały 
koni, a włościanie radzi ich się pozbyć, bo nie mają 
dla nich paszy. Zresztą płacą za konie, za które przed 
dziesięciu dniami dawano zaledwie 80 do 100 franków, 
dzisiaj do 700 franków. Dla braku wypróżniają nawet 
stajnie szkoły wojskowéj w St. Cyr, "które zawierały 
500 koni. W Metz sądzą, że kampania nie rozpocznie. 
się jak za dwa tygodnie. Wojskowi zwykli spokojnie 
odpowiadać niecierpliwym, którzy się dziwią nad taką 
zwłoką, „że przecież nic Die stracą na czekaniu.“ Spra­
wozdawca powtarza, że choćby cesarz przybył na linią 
bojową, przed upływem dwóch tygodni żadnego ważnego 
wypadku spodziewać się nie można.

Z Paryża donoszą: 
kują rozpoczęcia kroków 
Prusy na nowo podejmą plan z roku 
Bazaina i Frossarda są gotowe do boju, 
cuskie podzielone będzie na dwie armie, 
pod dowództwem cesarza przeciwko prus 
nocnćj ku Metz operować będzie, druga 
ciwko pruskiśj armii południowćj pod 
Druga armia złożona będzie z wojsk z 
tory i pułków afrykańskich. Od 16 li 
lugduńska pod dowództwem jenerała Pi 
z obozu Chalons pod jenerałem Frossard 
pruską skoncentrowane. — W Tulonie 
przygotowania morskie.

W przyszłym tygodniu ocze- 
nieprzyjaciela r sądzą, że 

Kocpusy1)0.
Wojsko fran- 
itórych jedna 
j armii pół- 
róci się prze- 
Strasbuigiem. 
łflzu pod'Sa­
ft jest- a. 
tao i wojska 
i uad grahicą 
:ynią wielkie

Baseler Nachrichten piszą z M tz: „Mi^to < 
nasze jest w zupełnćj gotowości do wojny. Wały, około I 
których już od roku 1866 pracowano, ą ukończónc; ’ 
potrzeba więećj niż trzy godziny czasu, ażeby je na­
około objechać. Armaty są wszędzie zatoczone a miasto ‘ 
jest w stanie obrony. Codziennie dosta czanych bywa 
40 000 kilogramów więećj chleba niż v. zwyczajnych 
czasach. Znaczna liczba furgonów z amuaisyą odesiła 
tu ztąd dnia 16 bm. koleją żelazną.“

Przed Vliessingen przy ujściu Sk idy oc 
wkrótce przybycia angielskićj eskadry obserwacyjnej. 
Eskadra amerykańska, dowodzona przez Farraaira, juz 
się tam znajduje.

Standard z dnia 22 bm. donosi, że 
okręt wojenny strzelał w niedzielę pod Tc 
na angielski okręt kupiecki.

koją j

rancoski
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O ruchach floty francuskiéj donosi telegram 
londyński do Indépendance Belge, że podług wia- 
domuści odtbranych z L>verpoolu, flota już wpłynęła 
na morze Bałtyckie. Wiadomość ta nie zdaje się być 
prawdopodobną.

Przy uruchomienia armii francus 
paryskiemu towarzystwu omnibusów 6000 1
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Journal officiel pisze: „Według rozporządze­
nia jeneralnego sztabu nie ma być żaden żurnalista 
przypuszczony do kwatery głównój armii nadrtńskićj 
lub innych korpusów armii. Urzędowe sprawozdania 
mają być ogłaszane za rozpoczęciem kampanii.

PRUSY.
® Berlin, 23 lipca. JKMość bawił w czwartek po 

obiedzie u wielkiego księcia meklemburgska-sebwer ; 
skiego i księcia sasko koburgsko-gotajskiego w tutejszym 
zamku a wieczorem konferował jeszcze z kamlerzrm 
Związku, hrabią Bismarckiem, ministrem spraw we­
wnętrznych, hrabią Euienburgiem, ministrem wyznań 
Milnlerem

duktorów powołano pod chorągwie. Na kilku liniach 
musiano już zmniejszyć liczbę wozów.

FRANCYA.
f;f Paryż, 21 lipca. Na posiedzeniu dzisiejszćm 

ciała prawodawczego oświadcza minister wojny w od­
powiedzi na zapytanie pana Montpayrooux, że gwardya 
ruchoma w przeobrażone karabiny jest uzbrojona, które 
labo ustępują karabinom systemu Chassepota pod wzglę­
dem dobroci, są jednakże lepsze (?) od pruskich iglicó- 
wek. — P. Favre zapytuje się, czy ciało prawodawcze 
zostanie zamknięte, czy tćż odroczone. — P. Ollivier 
odpowiada, że nie może zezwolić na obrady nad kwe- 
styą, która do prerogatyw cesarza należy. P. Favre 
obstaje przy swojóm zapytaniu, tak samo i p. Ollivier 
przy swojćj odpowiedzi. Poseł Brame życzy, ażeby ka- 
deneya obecna była odroczoną. P. Favre i inni wnoszą 
iuterpelacyą, jaki użytek gabinet chce zrobić ze swego 
prawa zamknięcia sesyi. Iuterpelacyą tę odrzucono 180 
głosami przeciw 56. P. Krćratry zapytuje, czy gabinet 
który z parlamentu wyszedł, ma zaufanie do parlamentu. 
P, Ollivier odpowiada, że ministerstwo czerpie siłę 
swoję w zaufaniu monarchy i w poparciu większości 
izby. Marszałek, zamykając posiedzenie, daje wyraz ży­
czeniu, ażeby francuska armia osięgła na polu walki 
jak najpomyślniejsze rezultaty. (Jednogłośne oklaski.) 
Po-iedzenie najbliższe naznaczono na sobotę.

Amerykański poseł w Paryżu wystosował do księ- 
cis Gramont pełne współczucia pismo, w którćm mu 
donosi o śmierci pana Prevost-Paradola i zawiadamia 
g , że prezydent Grant rozkazał postawić straż hono­
rową przed rezydencją sławnego męża, którego śmierć 
wywoła jednogłośny żal we Francyi i Ameryce.

„Z telegrafami, pisze między innemi tutejszy kores­
pondent Czasu, co do wiadomości nie myślę iść w za­
pasy. Powiem więc tylko, że entuzyazm w Paryżu, 
zwłaszcza u ludu nie do opisania. Senat, jak wiecie, 
?; wielką godnością postępuje, i bez wotowania zatwier­
dzi wszystkie żądania rządowe.

Odezwanie się p. Thiersa w izbie spowodowało 
; wyborców do jawnego wystąpienia przeciw niemu 
i ania, aby mandat swój złożył. Zapewne to samo 
spotka 10 innych deputowanych z opozycyi, którzy wo- 
t: , Ii przeciw żądaniom rządu. To wam daje miarę 
toto) zego usposobienia umysłów.

larsyliankę śpiewają cały dzień, a krzyki ,.a bas 
Pto rek! ä Berlinl“ powtarzają się przy każdćm uka- 

się wojska idącego nad Ren. Ze wszystkich ma- 
ga ów młodzież, powołana do Garde mobile, idzie
z " ’.łem, chociaż wie, że niejeden z nićj nie po­
wróci.“

odp 'rucznik w 2 pułku ułanów gwardyi hrabia 
Tai '•and-Pćrigord został zwolniony od zatrudnienia 
przy poselstwie w Rzymie i powrócił do pułku.

Pod Segebergiem w Holsztynie odkryto w głęboko- 
£ i 336 stóp pokład soli kamiennćj wielkićj czystości. 
Obszar pokładu nie jest jeszcze znany. — Również 
w Dithmarskiem przy tak nazwanem piekle natrafiono 
na naftę i petroleum).

¿selektor heski wystosował do cesarza Napoleona 
oemoryał a obecnie zajęty jest redakcyą proklamacyi 

• „swoich wiernych poddanych.“
/ Bawaryi donoszą tutejsze gazety, że w jednym 

okręgu landwerzyści nie pozwolili się umundurować z po- 
wodu zego wojsko tam wysiać musiano. — W Mona- 
hium jeden z profesorów księży miał mieć nawet tę

środki, jakich się chwycimy, podyktuje wyłącznie życ2e< 
nie zabezpieczenia równocześnie spokoju i interes^ 
ludów europejskich.

Wiedeń, 22 lipca. Jutro odbędzie się ogólae 2e, 
branie akademików, by utworzyć stowarzyszenie opiek 
nad rannymi ’żołnierzami i by odradzać od każl?8|1 
opierania się rozwojowi narodowemu. — Stowarzyszeni" 
niemieckie ogłasza każde poparcie Francyi za zdraf 
Niemiec.

Wiedeń, 22 lipca. Jutrzejsza urzędowa Wieaet 
Ztg ogłosi rozporządzenie, zakazujące wywóz i przewfy 
broni i amunicyi przez wszystkie granice monarchii a(1> 
stryacko-węgierskićj. — „Oesterreichischer patriotischer 
Hülfsverein“ ogłasza odezwę do mieszkańców, w ktôréj 
wzywa do niesienia pomocy w pieniędzach i rzeczą^ 
dla rannych niemieckich i francuskich żołnierzy.

Wiedeń, 23 lipca. W obec przybycia francuskieg0 
ambasadora księcia Latour d’Auvergne i połączonych 
z tém wieści, dotyczących ofert francuskich, podnosa 
dzienniki ranne ponownie, że Austrya nie może 
powodu do wystąpienia z swéj neutralności.

Peszt, 21 lipca. Koryfeusze stronnictwa Deak) 
oświadczyli się również na ostatniéj swéj konferencyi 
niezbrojną neutralnością.

Pesit, 22 lipca. Jak się Ungar Lloyd dowia. 
duje, powołany został minister oświecenia baron Èôivôs 
do Wiednia celem narady nad krokami przedsięwziąć 
się mąjącemi przeciw dogmatowi nieomylności. Zn- 
pełne zniesienie konkordatu jest podobno nie dalekie, 
Baron Eôtvôs zalecał, aby zakazano ogłosić dogmat 
nieomylności.

Faryż, 23 lipca. (Drogą pośrednią). Wieść o śmierci 
jenerała Douay, o ktôréj tu doniesiono, nie potwier­
dza się.

Bern, 22 lipca. Rada narodowa przyjęła 88 gło. 
sami przeciw 16 traktat, dotyczący kolei przez górę św, 
Gotarda.

Ateny, 22 lipca. Nowe ministerstwo składa się 
z pp. Deligeorgisa jako prezesa i ministra spraw zagra- 
nicznych, Christidesa ministra skarbu, Michała Nopul. 
tos oświecenia, Leopulosa sprawiedliwości, Zimbakarha 
wojny i Dros3osa marynarki.

Wielkim profosem armii nadreôskiéj miano­
wany został jenerał br. Saint-Sauveur, jeneralnym 
płatnikiem pan Fourtier z ministeryum skarbu.

Hr. Palikao pozostaje podług Liberté na swéj 
posadzie, jako dowódzca drugiego okręgu armii w Lu- 
gdunie. Znany, jako autor jenerał Trochu także otrzy­
mał podobno komendę wewnątrz kraju.

W Cherbourgu stoją podług paryskiéj korespon- 
dancyi do Kölnische Zeitung następujące pancerne 
okręty w gotowości do wypłynienia: Dywizya pod kontr­
admirałem Dieudonné: Gauloise, na ktôréj będzie 
powiewać flaga admiralska; fregata Flandre, korweta 
Thetis, korweta Jaanne d’Arc. Dywizya pod admi­
rałem Penhoet: fregata Savoie z flagą admiralską; 
fregata G uy en ne, fregata Océan, strażniczy statek 
Rocharabeau; daléj fregata Surveillante, na ktôréj 
wywieszona będzie flaga naczelnego dowódzcy fiaty, 
admirała Bouet-Viilaumez. Do téj fiaty mają 
Big jeszcze przyłączyć pancerna fregata Invincible 
i statek strażniczy Taureau, jak wiadomo jeden z naj­
straszliwszych okrętów francuskiéj floty. Opatrzony on 
jest ostrogą i ma tylko jedno działo, ważące 14,613 
kilogramów. Jeszcze niewiadomo, kiedy flota ta wy­
płynie.

Z Sains Malo donoszą pod dniem 20 lipca: Dwa 
statki wojenne zostaną wysłane, jeden do Islandyi, drugi 
do Neufoundland, aby się opiekowały okrętami kupiec- 
kiemj, które się w tych stronach znajdują.

Do Breslauer Ztg piszą: W Rheims, Cfcâlons 
i w kilku innych miejscach miano schwycić szpiegów 
pruskich. — Kiika tysięcy Arabów, którzy się jako 
ochotnicy zgłosili, mają wziąść udział w wojnie prze-

Dnia wczorajszego z południa za­
snął w Bogu Leon EGoJewsfel. Po 
grzeb odbędzie się w poniedziałek 
o 5 godzinie po ptłudniu z Chwah- 
szewa No. 32. (4863)

itd. W piątek przed południem zgłosiło się , , , , , -
nasamprzód kilku jenerałów i innych wyższych oficerów śmiałość kazać się uczniom modlić za pomyślność oręża 

iedzili króla książę następca tronu sa- Napoleońskiego.a następnie odwiedzili
skiego, który z rana w najściślejszym incognito z Dre- ! 
zna tu przybył i w hotelu du Nord stanął, w. książę i 
oldenburgski, książę Reuss młodszćj linii, książę Mik '. * 
łaj nassawski itd. W południe pracował Najjaśniejszy i 
Pan z ministrem wojny Roonem, jenerałami Moltkem, . 
Podbielskim i Tresckowem i t. d. i rewizytował ca j 
srępnie księcia następcę tronu saskiego w hotelu du 
Nord i wielkiego księcia oldenburgskiego w hotelu Ro- 
yal. U stołu królewskiego zasiedli książę następca tro­
nu pruskiego, książę następca tronu saskiego, wielcy 
książęta meklemburgsko-schweryński i oldenburgski, ksią­
żęta Albrecht ojciec i syn, Adalbert, książę sasko-ko 
burgsko-gotajski, książę i księżna Wilhelm meklemburg- 
sko-schweryński, książę Reuss młodszćj linii, książę Mi­
kołaj nassawski i inne obecne tu osoby książęce. — Po 
obiedzie pożegnał się książę następca tronu saskiego 
i odjechał z swojóm otoczeniem wojskowćm do Drezna.

Książę brunświcki, o którego król Wilhelm, prze­
jeżdżając przez Brunświk z szczególnym naciskiem się 
pytał, jeszcze dotąd Die powrócił; panujący ton podobno 
gdzieś w Austryi używa świeżego powietrza, co się, tu 
bardzo ma nie podobać.

Tutejsze dzienniki gorszą się, że na posiedzenia 
sejmu Związku północno-niemieckiego nie przybyli ani 
posłowie polscy, ani duńscy; najwięcój je zaś gniewa, 
że baron Rotbschild nieprzybycie swe uniewnnił zaję­
ciem fiaansowóm.

Zagranicznym oficerom, którzy w pruskićj głównój 
kwaterzs ebeieli odbyć kampanią przeciwko Francuzom, 
odmówiono ich prośbie.

Jak donosi Beriiner Boersen Ztg, publiczność 
ma być zawezwana do subskrypcyi na uchwaloną poży­
czkę, w wysokości 120,000,000 talarów, bez udziału 
bankierów a zarazem, 2eby udział ułatwić, ma być zna­
czna liczba bas upoważnioną do przyjmowania subskry-

i
Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowego 
sprzedam w |>iątefk4 dnia SS> 
llgseta g*. li. przed południem o go 
dżinie 10 na Rynku tutejszym

szafę basową żelazną i 
niebie różnego gatuniu

publicznie wigcćj dającemu za gotową 
zaraz zapłatę. (4858)

Środa dnia 21 lipca 1870.
BŁcmłsssa-K aukcyjny.

Schroeder.

Księgarnia Tytusa Dasz­
kiewicza w Poznaniu co tylko 
odebrała i poleca:

Mapę
widowni wojny obecnój

pomiędzy Francyą a Prusami, 
przedstawiającą Francyą wschodnią, 
Niemcy zachodnie, Belgią, Holan- 

dyą, Szwajcaryą i północne 
Włochy.

Długość 22 cale, szerok. 16 cali. 
________ Cena 2'/2 sgr. (4852)

Obwieszczenie.
Z powodu przedsięwziąść się 

raającśj głównćj naprawy mostu na 
rowie karmelickim komupikacya 
od bramy Dembińskićj do kościoła

Koelnische Ztg żywi otuchę i nadzieję, że za 
1-0 dni pozbędzie się Europa despoty Napoleona na
zawsze.
«sag

Telegramy.
Kolonia, 23 lipca. Koeluiscb e Ztg donosi z Saar­

brücken z dnia 22 lipca: I wczoraj także miały znowu 
miejsce potyczki pomiędzy pruskiemi i francuskiemi stra­
żami przedniemi i strzelano do siebie. Podoficer 2 kom­
panii hobenzollernskiego pułku fizjlierów No. 40 strzelił 
na 7—800 kroków do szasera francuskiego i zwalił go 
z konia; z licznych strzałów, jakie padły z boru przez 
nieprzyjaciół naszych zajętego, zranił jeden tylko lekko 
pewnego fizyliera. Z Landau donosi Koelnische Ztg: 
Zapał w całym Palatynacie nadreńskim jest równie 
wielki jak w Prusach. Z głośną radością przybywają 
urlopnicy pod chorągwie. Kto tylko wypowiada słówko 
„neutralaość“, bywa prawie za zdrajcę kraju uważany.

Brema, 22 lipca. (Telegram prywatny Berliner 
Börsen Ztg). Królewska dyrekeya kolei żelazućj zawia­
damia, że cd jutra ustaje na kolejach hanowerskich 
przewóz osób i towarów,

Bremo, 23 lipca. Jedna z korespondencyi do Dres­
dener Journal z Wiednia podaje enalizę depeszy okel- 
nój hrabiego Beusta do reprezentantów Austryi za gra­
nicą pod względem zachowania się Austryi. Powiedzia- 
nóm jist w mój: Jeżeli nam się nie udało Europie 
i nam samym oszczędzić wstrząśnięć starcia się dwóch 
potężnych narodów, to przjnajmniój życzymy gwałto­
wność jego zmniejszyć. Chcąc cel ten osięgnąć, zmu­
szony jest rząd cesarski, zachować się biernie i utrzy­
mać nakazaną tćm samóm neutralaość. Austryackie 
państwo oprzeć się musi wszelkiemu naciskowi, tudzież 
nieprzemyślanemu uczuciu, jeżeli chce poz stać panem swo­
ich losów a nie stać się igraszką wypadków. Wsztlkie

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Poznań. 24 lipca. Czytamy w Posener Ztg: „Na 

tutejszym dawniejszym dworcu kolei żelaznćj nanuje od dni kilku 
ruch niezmierny. Liczne piciiigi nadzwyczajne z rezerwistami 
dzień i noc przybywają i odchodzą,. Niektóre z nich liczą tyle 
wagonów, jak np. ten który wczoraj (23 bm) o godzinie 11% 
w południe nadszedł koleją wrocławsko-poznańską i przez d*i« 
lokomotywy b\ł ciągniony, iż muszą zatrzymywać się na skręcie 
przed dworcem. Tu ustanowiona jest komenda etapowa pod wo­
dzą kapitana i straż z 6 ludzi złożona dla utrzymania porządku, 
— Na dworcu w Krzyżu zburzyli onegdajszćj nocy rezerwiści 
jak nam donoszą, restauracyą tamtejszą; wskutek wkroczenia 
siły zbrojnéi wielu (mehrere) rezerwistów ciężko raniono. Ró­
wnież i w Kościanie zaszły w czwartek ekscesy, co spowodo­
wało władze do wysłania tamże oddziału wojska. Transport 
towarów na kolejach należących do Dyrekcyi Gńrno-Szląskiój 
u tał od soboty, od poniedziałku zaś zamknięty będzie na 
dni kilka przewóz osób, z powodu wysyłki wojsk nad Ren. Ce­
lem ładowania wozów amunicyjnych, dział, koni itd. wznoszą 
drugi trmczasowy peron na dworcu towarowym, długości 3C0 
stóp. Tenże będzie oświecony gazem, ponieważ pociągi dniem 
i nocą odchodzić będą.“

— * Jak się Ostd. Ztg dowiaduie, mają być urządzone 
trzy trakty etapowe. Jenetalmajor Tiedemann, dotychcza­
sowy komendant Poznania został mianowany jeneralaym inspe­
ktorem etap trzecićj armii. Asesor rejencyjay Grandke » Po­
zna'ia zos!ał mianowany jeneralaym audytorem jednój z trzech 
dróg. — Jednę z komend etapowych powierzono także poruczni­
kowi i asesorowi sądowemu Vossowi z Poznania, który w roku 
186S dwie ciężkie otrzymał rany. Jeneralny audytor Fleck 
udaje się tym razem na teatr wojny.

— * Z Śr> dy piszą także do Pos. Ztg o napuści „roz­
burzonych napojem“ rezerwistów na domek szosowy w Grzesz­
kach, gdy pobórca nie ch.ńał bez opłaty przepuść ć ich przez 
rogatkę. Rzucono się na niego, wyrwano kilka drzewek przed 
dymkiem, wpadnięto do domu, połamano meble, potłuczono wszy­
stko, pobórcę i jego żonę niezgorzéj pobito, poczćrn szczątki po­
gruchotanych przedmiotów wyrzucono oknem. Następnie oddalili 
się napastnicy ca tizech wozach w dalszą drogę.

— * Oneg aj zakupił mag strat 71 koni i 16 wozów dla 
wojska.

— * Ostd. Ztg dowiaduje się, że zrobiono wniosek do 
władzy pocztowćj, by dla żołnierzy kazała drukować osobne 
karty korespondencyjne, któreby wraz z ołówkami rozdzielono 
pomiędzy wojsko celem ulatwieuii mu korespondowania z ro-

- * Tych dni powierzył tornńśkl bank kredytowy pod 
firmą Donlmirsk', Kalkstein, Łyskowsai i Sp. p. Karolowi Pą- 
gowskiemn prokurę.

— * Ewest w sporze z pollcyą. Znany i polskiój pu­
bliczności właściciel gastronomicznego zakładu w Berlinie pan 
Ewest, dostawca łakoci JKMości, wyr\ził się w ostatnich dniach 
o poważnych firmach bankowi ch, że takowe z powodu wojny 
zaprzestaną wypłat. Wywołana pi zez to bez wszelkiego powodu 
obawa w większych kołach spowodowała prezesa policyi do na­
pomnienia pana Ewesta, ażeby na przyszłość był ostrożniejszy, 
w razie bowiem przeciwnym spodziewać się może różnych nie­
przyjemności. Zamiast rady tćj usłuchać, pan Ewest, jak donosi 
Norddeutsche Allgemeine Ztg, wołał winiarnią swą zam­
knąć i o pomienionym akcie zawiadomić publiczność następują­
cym publicznie wyłożonym plakat m: , Z powodu uwag moich 
o »tósunkach handlowy; h tutejszych bankierów oświadczył mi 
prezes policyi Wnrmb, że, jeżeli takowe powtórzę, każę tńi mój 
lokal przez policyą zamknąć, do czego mu jednakże prawo nie 
przysługuje. Ponieważ podobnych uwag nigdy nie czyniłem, 
przeto honor domu wymagą, ażebym dla sstysfakcyi sam lokal 
zamknął. Berlin, 22 lipca. Juliusz Ewest.“ Początkowo policja 
nie zabierała plakatów, dopiero kiedy ztąd przeszkody w komu- 
nikacyi powstały, zdarto je z narożników ulic.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * NSąa. Berlin, 23 lipca. Mąka pszenna nr. 0
'O, nr. 0 i 1 4’/»—’/« tai., rżana nr. 0 3’/„-‘/„ tal., nr. 0 i 1 

3'/i—s/u tal. pl.
Poznań, 24 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 41/,—<’/4 tal., 

mąka rżana nr. 0 i 1 4'/,—3% talara płacono za centnar bez 
akcyzy.
«

Bernardyńskiego, począwszy odi Nauczyciel domowy, prymaner, przyspo-
przyszłego tygodnia, zaajkniętąijSźukSe dmie>^1 cueŁo^Sm^pos«
będzie, co się niniejszem podaje restante sub A. H. B. ____ (4860)

!do wiadomości publicznój.

SSfe

Poznań, 21 lipca 1870.
Kiól. Dyrtkcya Policyi.

_______ Sta ud y.
Młyńska ni. BTo 10

są do wynuję-ia pomieszkania jako tp:
8 |to$.uje (na parterze) jako tćż 

Mtitjnta na dwa konie i.atyeh- 
Bn.lk.at,

4 giokoje, kuchnia wraz z rzy
naieżytośeiami na 1 pięirze i

8 |inku e, kuchni» wraz z przy­
należy teściami na III piętrze jako 
też

3 pwkttje wraz z kuchnią w bu 
dymu pobocznym od 1 piti- 
łiztcrnika rb.

Bliższa wiadomość Magazynowa ui No. 1.
Aiyclilewiiifei,

(4857) sądowy administrator domów.

Zielony Plac iVo. 1
jest |ł«n«łeszkHnle o 4 gBokojMch, 
kuchni wraz z przynależytosciami na III 
piętrze iiMly ehniiM«t jako też Htujnta 
na 4 konie i remis» od 1 al«-ra>«elw
do wynajęcia. (4856)

Bliższe szczegóły Magazynowa ul. No. 1
Myclilewslil,

sądowy administrator domów.

Ekonnin, zdolny i do samodzielnego 
zarz du dobrami, kawaler, Polak i wolny 
od wojska, go ów jest zaraz podjąć się obo- 
wiązków, zaopatrzony jest w dobre świade­
ctwa i rekomendacye. Dominia potrzebują 
ce takowego racza adres swój jrzesłać na 
ręce p. Kosmowskiego Poznań, ulica Gar 
bary Np. fO.__________ (4n46)

Rządsca gtspodałczy, wolny od wojska, 
ze ¡-tósuwną h.uyą, poszukuje miejsca, 
bliższa wiadomość poste restante N. N. N

(4862)

Gorzelany,
teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, z bardzo dobremi świade­
ctwami, wolny zupełnie od woj? 
skowości, obecnie w Królestwie 
Polskićm gorzelnią parową zawia,- 
dujący, życzy sobie przyjąć miej­
sce tu w Księstwie. Łaskawe 
oferty przesyłać prosi do ekspe- 
dycyi Dziennika Poznań­
skiego pod lit. I£. JVI. 8.

Młody, wolny o<T wojskowości, kawsler, 
rządzea, opatrzony w jak najJe sze re­
komendacje, życzy sobie przyjąć miejsce na- 
twchmiast. Listy przyjmuje p. Antoni Pio­
trowski w Stęszewie. (4861)

Zdoiny ogrodnik bezżenny 
znajdzie kaźdśj chwili miejsce w ; par­
skiem pod Śremem. Zgłoszenia przyj­
mują się tylko frankowane. (4817)

Dominium Dobrojewo pod Ostro­
rogiem potrzebuje natychmiast zda­
tnego pisnrzn &o»|>eHłnr<*zc- 
g'O na czas nie wyznaczony. (4859)

Wystawa obrazów
w domu Tellnsa przy Berlińakićj ul. No. 14 
co tíaelcjn otwarta o<l &o<l. 

f> rano do <1 wicrx.
Bilety wstępne służące na jeden raz po 

5 sgr., a na cały cza3 wystawy z prawem 
do premii po 1 tal. <3703)

Tow. Młodych Frzemysł,
Tylko jcazcze do a HÍcrpoi»
Wystawa artystyczna 

fotografii na szfcle
w ogrodzie Luinłirrla, 20(0 obras ów- 
Codziennie otwarta rano od 10 do 9 wie­
czorem Cena wmjścia 74 sgr. 6 bJetów 1 
tąL {4(169)

Sprzedąż biletów w fieście u p. Char­
les Kaui, Zamkowa ulica No. 4.

Nakładem i cacionkami Ludwika Merabacha wPoauwua.


	‎I:\Dziennik Poznański 1870-2\07\168\0093.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-2\07\168\0094.tif‎

